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Ceny ogłoszeń:
Za ] w ie r s z  m i l im e t r .  (6i|* cm .  szer. )  w zw y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  g r  30, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o c a c h  g r .  50, 
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  c z i a ł  j o s r o d a r c z y .  ■ a s k i  w te k ś c i e  
g r .  70, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rwsze j s t r o n i e  zł. 1 * - .  Z a  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p n w a t n e  s ł o w o  g r  20, dSa p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  5. 

Z z a s p z e ż e n i e m  m ie j s c  25 o rc . Z a g ran icz .  o  50 prc . droże j

D lilii tl I

nowego zarządu Żyrardowa.
W yrok sądu w sprawie Żyrardowa 

odbił się gorącem echem w całej Pol? 
sce.

Napiętnowana została bezprzykład? 
na pohryka tego obcego kapitału, któ? 
ry przybywa do Połyki nie w celach 
normalne] pracy i godz.wych zysków, 
ale polo, by w drodze oszukaństw i 
łajdactw, wyciągać olbrzymie docho? 
dy za wszelką cenę i działać na szkodę 
przemysłu i robotnika polskiego.

Gospodarka Francuzów wstrzymy? 
wala rozwój przemysłu lnianego, sztu? 
cznie natomiast popierała dział baweł? 
niany.

Najlepiej i najdotkliwiej oceniał sy? 
tuację robotnik. W iedział on dlaczego, 
zamiast pięciu tysięcy, pracowało w  
Żyradowie około dwóch tysięcy robot 
ników, dlaczego wprowadzano najda? 
lej idącą racjonalizację: obsługę 32 kro 
sien tkackich przez jednego tkacza.

Dziś polityka gospodarcza Żyrardo? 
wa została potępiona oficjalnie i kate? 
gorycznie. Sąd przyznał słuszność żą? 
dania sekwestru przez mniejszość poi? 
ską i ustanowił nadzór sądowy.

Produkcja przynosiła rzekome stra? 
ty — stąd jasny wniosek, że trzeba by? 
ło obcinać zarobki robotnicze, zmniej? 
szać emerytury. Brak było zamówień, 
wskutek niedbałej gospodarki — a 
więc redukować robotników, zwię? 
kszać bezrobocie. Głośnym przecież 
stał się już system uprawiany przez 
szereg lat w Żyradowie — zatrudnia? 
nia młodocianych robotników w od? 
setku, niepraktykowanym w żadnej 
fabryce włókienniczej w Polsce; sy? 
stem płacenia po parę złotych tygod? 
niowo, wbrew płacom, stosowanym  
powszechnie w innych przedsiębior? 
stwach tej kategorji; niesłychany po? 
mysł obcinania zarobków pod pre? 
tekstem zawierania umów o „naukę 
zawodu", jakiej przemysł włókienni? 
czy nie zna wogóle, oraz cały szereg 
sposobów i sposobików, by urwać 
choć parę groszy z niewielkiego i tak 
zarobku robotnika.

Aby zaś robotnik nie mógł wynieść 
swobodnie poza mury fabryki prawdy 
o stosunkach wewnętrznych, wytwo? 
rzono specjalny nastrój wśród robot? 
ników w Zakładach, steroryzowano 
ich tak, by nikt nie ośmielił się nic 
złego o administracji powiedzieć.

Zlikwidowana została prawie całko? 
wicie wszelka akcja społeczna w sto? 
sunku do robotników, tak szeroko roz 
winięta przez pierwszych jego właści? 
cieli, ba — zniknęły nawet fundusze, 
przeznaczone niegdyś na nią.

Rozwinęła się natomiast walka z 
miastem, szkodzenie jego rozwojowi.

W  ślad za sanacją finansową, za od? 
powiedniem nastawieniem polityki go 
spodarczej — przyjść musi zmiana po? 
lityki społecznej, uznanie polskiego 
robotnika za wolnego obywatela pań? 
stwa, mającego prawo się zrzeszać, 
walczyć o poprawę swego bytu, musi 
przyjść troska o jego dolę, zarobki, 
mieszkanie, życie kulturalne.

Nowi gospodarze Żyrardowa jako 
cel najbliższy postawić sobie winni 
obok walki z bezrobociem i zwiększę? 
nia załogi robotniczej — stworzenie 
właściwych warunków pracy we? 
wnątrz fabryki i odpowiedniej atmo? 
sfery wokół Zakładów. J. M.

Dep. Fabry przed komisją parlamentarna.
E c h a  w y p a d k ó w  p a r y s k i c h .

P ary ż . 20 III. (PAT.) Komisja parlam en­
tarna  dla w yśw ietlenia w ypadków  w ilnin 
6 lu tego  przesłuchała  w czoraj dep. Fabry , 
który  ośw iadczył, iż jeszcze w  dniu 3 lute­
go nic było  m ow y o żadnych zaniedba­
niach prefekta C hiappa. Jak  sw ego czasu 
D aladier ośw iadczył, zaproponow ał on no­
minację Chiappa na stanow isko rezydenta 
generalnego M arokka, jako w y raz  zaufania 
dla doskonałego urzędnika. Chiap/pe dowie­
dziaw szy się o tem od D aladiera wr trakcie 
rozm ow y telefonicznej, ośw iadczyć miał —  
ja'k zeznaw ał D aladier — iż : „dziś w ieczór 
znajdzie mnie pan na ulicy". F ab ry  nie 
mógł p rzy łączyć  się do w niosku Daiiadiera, 
gdyż uw ażał go za bardzo nieodpow iedni. 
Fabry  na radzie m inistrów  ośw iadczył, iż

jeśli Chia.pipe w ypow iedział istotnie te sło­
w a, to należałoby podjąć przeciw ko niemu 
natychm iastow e sankcje. T rzeba  jednak 
wpierw' stw ierdzić , czy  istotnie zostały  w y ­
pow iedziane. Na radzie ministrów ' postano­
wiono. iż P ie try  i F ab ry  udadzą się do 
Chiappa. W czasie rozm ow y Chiappc o- 
św iadezył, iż słów  zarzucanych  mm przez 
D aiadicra nie pow iedział, a zw rócił jedynie 
uw agę, iż p rzyszed ł do p refek tu ry  bogaty, 
a w y ch o d ź  biedny i wobec tego znajdzie 
się na ulicy. W czasie posiedzenia rad y  m i­
nistrów  nie było m ow y o jakichkolw iek 
błędach Chiappa. D aladier stw ierdz ił wóiw-- 

j czas, iż  zm iany na stanow isku p refek ta  po- 
! licji .nie mają nic w spólnego z aferą S taw i­

skiego.

O d zn a c ze n i orderem  O drodzenia Polski
i K r z y ż e m  Z a s łu g i.

Dzisiaj o godz. 12?tej w południc p, 
wojewoda lwowski Belina?Prażmow? 
ski dokonał w gmachu W ojewództwa 
dekoracji orderami Odrodzenia Polski 
oraz Krzyżami Zasługi.

Odznaczeni zostali: Krzyżem. Ko?
mandorskim Orderu Odrodzenia. Pol? 
ski: prof. U. J. K. dr. Kamil Stefko, 
prof. Zygmunt Czerny, Krzyżem Ofi? 
cerskim: prof. dr. Stan. Niemczycki, 
dyr. Ludwik Horoch, dyr. dr. Andrzej 
Pohorecki, ks. dr. Tomasz W ąsik z 
Przemyśla, inż. Roman Żurowski z 
Sokala.

Złotym Krzyżem Zasługi: pp. Bar?
bara Drojanowska, p. dr. Marja Che? 
lińska, doc. dr. A. Chmielowiec, dyr. 
dr. Kazimierz Petyniak?Sanecki, dr. 
Stanisław Pilch, Stanisław Postępski, 
dyr. W ładysław Radzikowski z Żół? 
kwi, starosta pow. Remiszewski z Prze 
myślą, W it Sulimirski, dr. Stefan 
Uhma, inż. Eugenjusz Voelpel, p. Ol? 
ga Filippi Żychowiczowa.

Srebrnym Krzyżem Zasługi: p. Ta?

deusz Ajdukiewicz, p. Marja Bednar? 
ska, Karol, Cwynar, dr. W ładysław  
Czarnecki, Włodzimierz Demczyński, 
p. Zofja Gołuchowska, Jan Grefner, 
inż. Kazimierz Gubrynowicz, p. Euge? 
nja Jaroszówna, Alfreda Kiljan de 
Longeloff, p. Wanda Mazanowska, p, 
Helena Popielowa, p. Helena Solowi? 
jowa, Leopold Sopotnicki, W ładysław  
Starzecki, Aleksander Szczęścikiewicz, 
dr. Bolesław W eigl, inż. Władysław  
Wiciński, Tadeusz Wieroński, inż. Ta 
deusz Wyspiański.

Bronzowym Krzyżem Zasługi: pp.
Władysław Bernacki, Edward Dawy? 
diak, Franciszek Ferenz, Mateusz Ga? 
szura, Kazimierz Georg, Stanisław 
Głodziński, Paweł Izdebski, Andrzej 
Kaszuba, Jan Kołtun, Bronisław Kor? 
nicki, Szczepan Korol, Grzegorz Luhr, 
W ładysław Mądry, Jan Mościcki, Jó? 
zef Nitka, Leopold Rothmajer, Jan 
Szymański, Franciszek W ojdyła i An? 
drzej Wzorek.

Dalsze uroczystości
w  dniu Imienin p. M a rs z. Piłsudskiego.
Marsz. Piłsudski spędził dzień swych 

imienin w pałacu reprez. w W ilnie w 
otoczeniu swej najbliższej rodziny. 
W  apartamentach pałacu reprezenta? 
cyjnego została wyłożona księga, do 
której wpisywali się wszyscy składają 
cy życzenia. Z kraju napłynęły liczne 
depesze.

* * *
Wczorajsze uroczystości z okazji 

imienin Pierwszego Marszałka Józefa 
Piłsudskiego zakończyły się późnym 
wieczorem. Na placach i skwerach 
koncertowały orkiestry wojskowe.
Uroczyste przedstawienie w Teatrze 

Wielkim.
Wczorajsze uroczyste przedstawię? 

nie w Teatrze Wielkim dla uczczenia 
imienin Marszałka Piłsudskiego rozpo 
częło się przemówieniem prezesa Zw. 
Legjonistów pos. dr. Wojciechowskie? 
go. W  krótkiem, lecz pelnem głębokiej 
treści ujęciu pos. Wojciechowski 
wspomniał o czynach legionowych i 
zasługach Marszałka. Po przemowie? 
niu orkiestra odegrała hymn narodo?

wy, zaś publiczność urządziła owację 
na cześć W odza Narodu.

Następnie zespół Teatru odegrał 
sztukę Stefana Żeromskiego p. t. 
„Uciekła mi przepióreczka" w reżyse? 
rji p. Tatarkiewicza. Poszczególni wy? 
konawcy wywiązali się ze swych za? 
dań bez zarzutu.

Na przedstawieniu obecni byli: wo? 
jewoda lwowski Belina?Prażmowsk; z 
małżonką, dow. O. K. gen. Popowicz, 
wiceprez. miasta Irzyk, przedstawicie? 
le władz cywiln. i wojskow., delegaci 
związków i stowarzyszeń, oraz liczna 
publiczność, która do ostatniego miej? 
sca wypełniła salę teatru.

W  poszczególnych zrzeszeniach od? 
bywały się obchody ku czci Solenizan 
ta. Stowarzyszenie M łodzieży Polskiej 
i bursy im. św. St. Kostki urządziło 
Akademję w lokalu własnym. W  
przedszkolu Państw. Seminarjum o? 
chroniarskiego im. Jachowicza, uczeń? 
nice III. kursu urządziły obchód dla

(C iąg dalszy  na stronie 2-giej).

POLSKI CHARGE D ‘AFFAIRES 
U MIN. BARTHOU.

Paryż. 20. III. (PAT). Min. spraw za 
gran. Barthou przyjął polskiego char? 
ge d‘affaires min. Miihlsteina.

O W YDA NIE LUDO W CÓ W  
SŁOW ACKICH.

Użhorod. 20. III. (PAT). Władze 
domagają się wydania trzech człon? 
ków stronnictwa ludowego: ks. Hlin? 
lei, deputowanych dr. Józefa Tisso, dr. 
Ludwika Labaja i wiceprez. stronni? 
ctwa Siwaka. W szyscy oni piastowali 
swego czasu teki ministerjalne. Wed? 
ług doniesień organu ks. Hlinki, 
trzej deputowani mają być pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej za wy? 
bitny udział w antyrządowych demon 

j stracjach w Nitrze.

FILIPINY REPUBLIKĄ.
Waszyngton. 20. III. (PAT.) Izba re 

prezentantów przyjęła projekt ustawy 
nadający niepodległość wyspom fili? 
pińskim. Do dnia 1 października Fili? 
piny mają wprowadzić u siebie ustrój 
republikański.

NIEZWYKLE SILNY ORKAN  
N A  W ĘGRZECH.

Budapeszt. 20. III. (PAT). Nad Wę? 
grami, a w szczególności nad Pustą 
przeszedł niezwykle silny orkan, połą? 
czony z grzmotami, piorunami i gra? 
dem, który pokrył ziemię warstwą lo? 
du grubości kilku cm. W  miejscowości 
Peevarad padał przez kwadrans 
deszcz piasku i kamieni, wzbudzając 
w okolicy niezwykłą sensację.

PRASA NIEMIECKA O W ILNIE.
Berlin. 20. III. (PAT). „Vossische 

Ztg.“ drukuje korespondencję poświę? 
coną Wilnu. Autor udowadnia polski 
charakter Wilna, przytaczając szereg 
argumentów historycznych, kultural? 
nych i etnicznych. Historja W ilna, to 
dzieje polskich powstań, polskiego 
buntu i dzieje walk przeciwko obcemu 
jarzmu i obcym wpływom. Na Wileń? 
szczyźnie słyszy się najczęściej dwa 
nazwiska: Adama Mickiewicza i Józe? 
fa Piłsudskiego, wodza narodu poi? 
skiego.

STRAJK DRUKARZY W  POZNANIU.
Poznań. 20 III. (PAT.) Zgodnie z zapo­

w iedzią w e w szystk ich  drukarniach poznań­
skich w ybuchł dziś o godz. 6-tej 24-gO- 
dzinny s tra jk  dem onstracyjny zeccrów . 
W obec tego  nie ukażą, się dz iś dzienniki 
popołudniow e, a  ju tro  poranne. Pow odem  
stra jku  jest za ta rg  na tle cennikow em .

POLSKA WYPRAWA WYSOKOGÓRSKA.
Buenos Aires. 20 III. (PAT.) P ow róciła  

tu polska w y p raw a  alpinistyczna, doko­
naw szy  w ciągu 3 m iesięcy szeregu w yjść, 
objętych program em , łącznie z najw yższym  
szczy tem  am erykańskim  A concabua w yso­
kości 7.035 m. i M ercedario  6.800 m. W y­
p raw a poczyniła obserw acje  naukow e i na­
kręciła  film.

ZGON KRÓLOWEJ-MATKI HOLENDER­
SKIEJ.

Haga. 20 III. (PAT.) Dziś o godz. 7.45 
zm arła  tu  k ró low a-m atka  ho lenderska.

USTAWA O REWALORYZACJI SREBRA.
W aszyngton. 20 III. (PAT.) Izba R ep re­

zen tan tów  p rzy jęła  257 głosam i przeciw ko 
112 p ro jek t ustaw y, m ający na celu rew a­
loryzację  serb ra .

 o -------
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Z WYDAWNICTW.
„Hutnik*4. Św ieżo opuści! pr.ise podw ójny  

:-szyi 1/2 czasopism a ,,Hutniik“ . oficiialne-
0 organ-u poi. organ. h-utn. ..Hutnik" poci 
zględem  treści, jak form y w niczem nie 
‘-ep-uie p ierw szorzędnym  w ydaw nictw om  

:. granicznym .
Nr. 11 „Wiadomości Literackich1* przv- 
>si cpis ostatnich w ydarzeń  w P aryżu , 
iersz Ireny  ,Tuw 'm , szkic B oya-Żcleń- 
ciego. repo rtaż  K rzywiokicjjf& praw ozdania 
iksiążek i aktualności.
Nowa praca polska o Pomorzu. Za 

iika dni ukaże się w nakładzie i sta* 
aniem Tow. Przyjaciół Nauki i Sztu*
1 vr Gdańsku książka dr. Kazimiery 
eżowej p. t. „Der Grundbesitz in 
7̂eichselpommerr . (Stan posiadania 

dasności rolnej na Pomorzu).

W  k i l k u  w i e r s z a c h .
— Dwa sterówce przeznaczone do 

akcji ratunkowej rozbitkom Czeluski* 
na będą załadowane na statek „So* 
wiet“, który w dniach najbliższych wy 
ruszy na północ.

— Z różnych stron Francji sygnali* 
żują gwałtowne burze. W  poszczegól* 
nych miejscowościach wichura zburzy 
ła drewniane baraki, pozrywała da* 
chy, przewróciła drzewa i słupy.

— Nieznani sprawcy wysadzili w 
powietrze przy pomocy dynamitu halę 
maszyn w jednej z fabryk pod Gra* 
ccm. Władze przypuszczają, że zama* 
chu dokonano na tle konkurencyjnem.

— Urzędnik Błanchard, który w 
związku z aferą Stawiskiego targnął 
się onegdaj na życie, zmarł uh. nocy 
w szpitalu, zabierając z sobą do grobu 
tajemnicę stosunków, jakie łączyły go 
ze Stawiskim.

— Z okazji rocznicy rewolucji hide* 
rowskiej zwolniono ostatnio w Niem* 
czech przeszło 600 osób z obozów kor. 
centracyjnych.

— W  związku z onegdajszem prze* 
mówieniem prezydenta Banku Rzeszy 
dr. Schachta, kurs papierów niemiec* 
kich w Londynie znacznie spadł. Rów  
nież kurs marki niemieckiej na gieł* 
dzie londyńskiej osłabł.

— W  czasie wyścigu samochodowe* 
go w Buenos Aires jeden z kierowców  
skręcił raptownie i wpadł w tłum pu* 
bliczności. 9 osób zginęło na miejscu, 
kilkanaście odniosło ciężkie rany.

— Wczoraj zmarł w Warszawie w 
wieku lat 70*ciu ś. p. Feliks Brodowa 
ski, autor szeregu dzieł literackich o 
wysokim poziomie.

— Przed s<jdein wojennym w Buka* 
reszcie rozpoczął się wczoraj proces 
przeciwko sprawcom zamachu na pre* 
mjera Duca. Przed sądem stanęło 50 
oskarżonych. Proces potrwa kilkana* 
ście dni

* * *
G DAŃSK . Senat politechniki gdań* 

skiej został rozwiązany. Rektor będzie 
mianowany przez władze gdańskie, a 
senat będzie jedynie ciałem doradczem. 
Młodzież gdańska przed ukończeniem 
szkoły powszechnej będzie wysyłana 
na jeden rok na wieś celem wzbudzę* 
nia zamiłowania do wsi i skłonienia 
do osiedlania się na roli.

W  Pruszczu pod Gdańskiem otwar* 
to 13*tą z rzędu polską świetlicę na te* 
renie W . M. Gdańska.

Polski Klub wioślarski rozpoczął 
budowę własnej przystani w Gdańsku.

Pomiędzy młodzieżą hitlerowska a 
młodzieżą Centrowców, noszącą zieło* 
ne koszule, doszło ostatnio do krwa* 
wych bójek.

G D Y N IA . W  Gdyni stanie nieba* 
wem elewator zbożowy w porcie. W y  
budowanie nowego elewatora położy 
kres pośrednictwu Szczecina w wywo* 
zie polskiego zboża do Skandynawji. 
Koszt budowy elewatora wyniesie o* 
koło 4 miljony złotych.

D o Gdyni przybyło w r. 1933 ogó* 
łem 868 cudzoziemców, a wyjechało 
675. W  r. ubiegłym przybyło 586, wy* 
jechało 494. Cyfry te nie obejmują za* 
HSg statków cudzoziemskich.

Obchody i uroczystości w  dniu imienin p . M arsz. Piłsudskiego

— Temperatura w e L w °w ie dziś 20 bm. 
w ynosiła  o godz. 7 "ano —f—5.1, ciśn, bar. 
728.4. o godz. 13-tej -(-6.7 c. b. 730.1, w czo-
i ;uj 19 bm. o godz. 21-ej -+-7.5, c. b. 327.0.

(Ciąg dalszy ze 
dziatwy z przedszkola. Odegrano o* 
brazek sceniczny „Wiosna w hołdzie 
Marszałkowi". W  sali Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich członkowie 
Zjednoczenia urządzili akademję, w 
czasie której przemawiał prezes Zw. 
Legjonistów pos. dr. Wojciechowski 
w obecności dyr. koleji inż. Laguny, 
wicedyr. dr. Swigosta i w. in. W  Ogni 
sku Podoficerskiem połączono uroczy* 
stości imieninowe z obchodem 10*lecia 
istnienia garnizonowego Kasyna pod* 
oficerskiego. Podczas uroczystości, w  
której wziął udział gen. Popowicz, od* 
słonięto tablicę pamiątkową ku czci 
Marszałka.

W  Warszawie uroczysty obchód 
imienin Marszałka Piłsudskiego miał 
przebieg bardzo podniosły. Od same* 
go rana do wyłożonej w Belwederze 
księgi wpisywali się przedstawiciele 
najwyższych władz państwowych, 
członkowie Korpusu dyplomatyczne* 
go, duchowieństwo wszystkich wyz* 
nań, przedstawiciele świata naukowe* 
go i liczne delegacje związków i sto* 
warzyszeń przybyłych z całej Polski. 
Delegacje składały cały szereg upo* 
minków.

W  gmachu Min. Przem. i Handlu 
odsłonięto popiersie Marsz. Piłsudskie 
go, dłuta rzeźbiarza Maszewskiego. W  
teatrze Wielkim odbyła się akademja 
staraniem szkół, którą zaszczycił swą 
obecnością Pan Prezydent Rzplitej z 
małżonką.

9=ty marsz Sulejówek*Belweder roz* 
począł się z przed domku Marszałka 
Piłsudskiego w Sulejówku. Startowało 
około 10C drużyn. W  kat. dr. wojsk. 
1) 4 P. S. P. (Cieszyn), w kat. P. W . 
Z. S. (Janowa Dolina). W  kat. młod* 
szych Z. S. im. Lisa*Kul: z Warszawy.

atrony 1-szej).
Na zakończenie uroczystości w sali 

Teatru Polskiego odbyło się uroczyste 
przedstawienie p. t. Pieśń o czynie. Na 
przedstawieniu był obecny Pan Prezy 
dent Rzplitej, członkowie Rządu i par 
lamentu.

Na terenie województw południo* 
wo=wschodnich cała ludność wzięła ży 
wy udział w manifestacjach i obcho* 
dach na cześć Marsz. Piłsudskiego.

W  Przemyślu odprawiono nabożeń 
stwa w świątyniach wszystkich wyz* 
nań. Po defiladzie odbył się cały sze* 
reg obchodów. Uroczystości zakończo 
no akademją w Kasynie oficerskiem. 
W  Stanisławowie, po nabożeństwach i 
defiladzie wojew. Jagodziński udeko* 
rował Złotym Krzyżem Zasługi zasłu* 
żonych obywateli. Obchód zakończy* 
ły  akademje.

Z wielu ośrodków polskich zagrani* 
cą nadchodzą kolejno wiadomości o 
uroczystościach i obchodach imienin 
Marsz. Piłsudskiego.

W  Genewie, Wiedniu, Berlinie, Bu* 
dapeszcie i Lipsku urządzono akade* 
mje staraniem kolonij polskich. W  
Strassburgu obchód zorganizowało 
Pol. Tow. Robotnicze. Na salę usiłowa 
ła wtargnąć bojówka komunistów al* 
żackich. Bójkę zlikwidowała policja.

W  Nowym  Jorku stowarzyszenia 
polskie zorganizowały szereg uroczy* 
stości.

W  stolicy Madery w Funchalu odby 
ły się wielkie uroczystości. Punktem 
kulminacyjnym było odsłonięcie tabli 
cy pamiątkowej na domu, gdzie zamie 
szkiwał Marsz. Piłsudski.

Prasa wielu krajów poświęciła spe* 
cjalne artykuły Polsce i Marsz. Piłsud* 
skiemu.

 o-----

KORZYSTAJ z OKAZ -S
Firma BERTH 5»flRK, i.wów, -łotel George’ a

sprzedaje przez krótki czas 
madne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6*90 
Pończochy jedwabne z strzałkami .z ł. 1*90
Pończochy z matowego jedwabiu w n? wyższym gatunku zł. 2*90

Budowa Muzeum Narodowego w Krakowie.
W  kwietniu b. r. Komitet budowy 

Muzeum Naród, przystąpi do budo* 
wy gmachu przeznaczonego na mu* 
zeum. Koszt budowy wyniesie około 5 
miljonów zł. Narazie wykonana zosta* 
nie I. część budynku kosztem około 
2 i pół mili: złotych. Komitet budowy 
rozporządza narazić gotówką w kwo* 
cie zł. 980.000 i zdeklarowanemi kwo*

K ro n ik a  lw o w s k a .
W ypadek w kościele. W  czasie 

Mszy św. w kościele św. Elżbiety przy 
jednym z bocznych ołtarzy, ksiądz Pę* 
kala zachwiał się i omal nie upadł na 
kamienne stopnie ołtarza. Powodem  
zasłabnięcia był atak epileptyczny.

Włamanie. Do sklepu braci Stauber,

W iadom ości z  prowincji.
KAŁUSZ. i

Pożegnanie starosty. W  Kałuszu od J 
było się w sali Sokoła uroczyste poże* J 
gnanie starosty p. Kostołowskiego.

RZESZÓW.
W  procesie komunistów oskarżeni 

w dalszym ciągu zaprzeczają wszyst* 
kiemu i wypierają się znajomości z 
świadkiem.

Pogrzeb zamordowanego przodow* 
nika P. P. Lewandowskiego odbył się 
w niedzielę. Pogrzeb przemieni! się w 
manifestację całego społeczeństwa. 
Udział w pogrzebie wzięli przedstawi 
ciele władz państwowych i samorządo 
wych, oraz liczne rzesze ludności w

, tami w kwocie 1,260.000 zł. Gmach sta* 
I nie u wylotu ul. J. Piłsudskiego, przy 
j nowo utworzonym placu między aleją 
| Trzeciego Maja, a aleją Focha, gdzie 
: stanie również pomnik Wolności.

/ łó ż  chociażby najskromniejszy da* 
tek na Fundusz budowy Muzeum Na* 
lodowego na nr. konta P. K. O. 400* 
ICO.

pl. Marjacki 7, włamali się złodzieje 
i skradli większą ilość materjałów jed 
wabnych, wartości 10.000 zł.

Samobójstwo. Wł. Bielecki, zam. 
przy ul. św. Józefa 2, usiłował popeł* 
nić samobójstwo przez wypicie flaszki 
jodyny *na ul. Piłsudskiego.

liczbie około 15.000 osób. Pościg za 
mordercami nie dał dotąd rezultatu.

DOBROMIL.
Pożar w  Truszowicach. Wczoraj o 

godz. 14 wybuchł pożar w Truszowi* 
cach, pow. Dobromil, w zagrodzie Teo* 
dora Kowala. Ogień w krótkim czasie 
przerzucił się na sąsiednie budynki. 
Ogółem spaliło się 12 domów mieszkał 
nych oraz 2i budynków gospodarskich. 
Ofiar w ludziach nie było. Szkoda wy* 
nosi 50.000 zł.

PRZEMYŚL.
W  toczącym się od 8 dni procesie 

wojskowym przeciwko rtm. Porzyckic*

R 0 7 B U D O W A  CM ENTARZA  
OBROŃCÓW LW OW A.

N ow y budżet m. Lwowa p^zezna* 
cza około 7 tys. zł. na cmentarz Obroń 
ców Lwowa, na rozbudowę cmentarza 
i zakupno nowych gruntów 3.200 zł., 
subwencja dla Tow. Straży Mogił 
Polsk. Boh. 500 zł., na budowę pomni* 
ka Chwały 1000 zł.

BEZPOŚREDNI W A G O N  STANI* 
SŁ A W Ó W -T A R N O PO L .

Dyr. Okr. Kolei w Stanisławowie 
donosi, że od 1 kwietnia wprowadza 
na próbę bezpośr. wagon 2 i 3 klasy 
ze Stanisławowa do Tarnopola przy 
pociągach nr. 1327 (3453). (Odjazd ze 
Stanisławowa godz. 19.29, przyj, do 
Tarnopola godz. 7.26), a od 2 kwietnia 
z Tarnopola do Stanisławowa przy po 
ciąg. nr. 3454 (1314) (odjazd z Tarno* 
pola godz. 20.54, przyj, do Stanisławo 
wa godz. 6.29)

SPRZĘT ROZRYW KOW Y DLA  
DZIECI.

ZHiejski Komitet ODieki Pozaszk. 
organizuje liczne półkolonje i kolonje 
dla najbiedniejszej dziatwy, dla któ* 
rych potrzebuje sprzętu rozrywkowe* 
go. Komitet apeluje do P. T. Publiczno 
ści o łaskawe ofiarowanie niepotrzeb* 
nego sprzętu sportowego, gier i rozry* 
wek, które bezużytecznie leżą nieraz 
w domu. Łaskawe zgłoszenia przyjmu 
je Miejsk. Kom. Op. Pozaszk. ul. Cho* 
rążczyzna 22, II. p. teł. 107 =81, w godz. 
9 -1 5 .

ANGLJA SUBWENCJONUJE PRZEMYSŁ 
CUKROWY.

Londyn. 20 III. (PAT.) Izba Gmin przy ­
jęła w  dru-gie-m czytaniu  projekt u staw y , 
(Przedłużającej do 31 sierpnia 1935 udziela­
nie usbw encyj b ry ty jsk iem u przem ysłow i 
cukrow em u.

Mówiące cienie.
„Kocha, lubi, sz anuje...4‘ now y polski film 

„Unive.-sn'uu“ , pow staw ał pod znakiem  w e­
sołości. To -zgrupowanie ludzi hum oru i 
w e rw y : H alam a, Bodo, Pogorzelska, W al­
ter, Tom, Chmurikow-ska, S-ielański, L aw iń- 
śki.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
GIEŁDA ZBOŻOWA.

L w ów , 20 m arca 1934.
Na Giełdzie o b ro ty  praw ie w e w szy st­

k ich artyku łach  oraz egzek-utywrie kupno 
ow sa.

1 Jęczm ień przem iałow y  oraz pszenica 
i zb iorow a loco stacja  załadow cza lekko 
| zniżikiii.ią w  cenie, pozatem  sytuacja  bez 
I zm iany.

T endencja naogpł u trzym ana, usposobie­
nie o.ży wi-o-ne.

Pszenica dw orska (ceny paritas Po-dwo- 
łoczyska) 18.50— 18.75, pszenica zbiorow a 
.17— 17-25, jęczmień przem iałow y 11.25—  
t '.50, (loco w agon L w ów ) 12.50— 12.75.

Inne kursy  niezm ienione.

ilE Ł D A  PIENIĘŻNA.

W arszaw a, 20 m arca. 
D e w iz y :  Belgia 123,83, G dańsk 172,85.

H olandia 357,60, Londyn 27,09—27,10. N. 
Jo rk  czeki 5,31, N. Jo rk  kabel 5,31 1/2. P a ­
ryż 34,95, P-rą.an 22,0,3. S zw ajcaria  171.46. 
W łoohy 45,55. Berlin 209,80.

Papiery państw ow e: 4 prc. poż. in-west. 
108,75— 109,00, 4 orc. poż. i-ttwest. ser.
113.50, 6 prc. poż. dolar. 73,00, 4 prc. poż. 
dolar. 52,25—5-2.50, 7 prc. poż. stabilizac.
58,00—58,13—58,75.

Akcje: B ank Polski 79,25— 79,50.
DOIar w  obrocie p ryw atnym  w  W a rs z a - " 

wie 5.29 1/4.

j mu z szwadronu pionierów w Stanisła* 
wowie i wachm. Baranowi z tegoż 
szwadronu, oskarżonym o nadużycia 
na szkodę Skarbu Państwa, zapadł 
wczoraj wyrok, mocą którego rtm. Po* 
rzycki skazany został na 4 mies. wię* 
.-pnia, a wachm. Baran na 6 miesięcy 
więzienia..
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Wlałem mew
Wtorek

Aleksandry 

lutro: Benedykta

Wschód słońca 5*41 

l & h ó ó  słońca 17 48

TFATR WIELKI:
W torek  godz. 19.30 ..Gospoda utul hin- 

łym  koniem ".
Środa godz. 19.30 ..Gospoda pod lra ly in  

koniem  \
C zw artek  sadz . 20.15 K oncert Polskiego 

T o w arzy stw a  M u z y c zn . £ o 
P iątek  godz. 19.30 „Gospoda pod białym  

koniem ".
Sobota ffodz. 19.30 „G ospoda pod białym  

koniem*1.
Niedziela godz. 15.30> „T ow ariszcz". — 

G odz. 19.30 .G ospoda pod białym  koniem ".
Poniedziałek godz. 19.30 „G ospoda pod 

b ia.ym  koniem 1*.

TEATR ROZMAITOŚCI:
W .orek godz. 19.30 ..Candida".
Ś roda godz. 19.30 „Towariszcz**. 
C zw artek  godz. 19.30 „T ow ariszcz". 
P ią tek  godz 19.30 „C andida".
Sobota godz 19.30 „T ow ariszcz" . 
N iedziela godz. 15.30 „Rodzina**. — Godz. 

19.30 ..C andida11.
Poniedziałek godz. 19.30 „C andida".

KINOTEATRY:
ADRIA: „P a t i P atachon  jako s trze lcy " . 
A PO LLO : „A niołow ie piekła**. 
A TLA NTIC: „Milion na ulicy' .
CASINO: „T oto-Ł obnz“ i „P ow ró t do na­

tury  '.
CO LO SSEU M : „Św iat słucha", rew ia

„Na w eso ło11.
CHIM ERA: „C złow iek, k tó ry  ukradł se r­

c e 11.
GRAŻYNA: „Zabójstw o o św icie" i rew ia 
KOPERNIK: „N iew idzialny człow iek1*. 
M ARYSIEŃKA: „Serce w łóczęgi", rcwj.t 

„Dam y. co n » n / “ .
M IRAŻ: „W  cieniu K tzyża".
M U Z A :  .Z ab aw ka".
PA ŁA CE: E ugeniusz Bodo P ieśn iarz  W ar

s z a w y .
P A N : ..Objad o 8-mej" o raz  rew ia. 
PASAŻ: .M iasto  w idm ".
R A J: „M iłość w  aucie".
STYLOW Y: „Goęzka herbata  . oraz re­

wia ..J : k w lusterku".
SŁON CE: „Noce pary sk ie"  oraz rew ia. 
ŚW IT : . M ata-H ari".
U CIECH A : „Pozw ólcie m m  żyć" OTaz

rew ia.

Uroczyste zebranie Izby Rolniczej we Lwowie.
W środę 21 b. m. odbędzie się pier* 

wsze uroczyste zebranie Rady Lwów* 
skiej Izby Rolniczej w sali Tow. Kred 
Ziemsk. przy ul. Kopernika. Obrady 
rozpoczną się o godz. 9.30 i trwać bę* 
dą przez cały dzień. Obrady zagai ko* 
misarz Izby Roln. inż. Krzyżewski,

który przedstawi dotychczasowe pra* 
ce organizacyjne i finansowe. Dyr. 
Izby inż. Ciemnołoński przedstawi 
sprawozdanie z prac fachowych. Rada 
Lw. Izby Roi. ustali cały szereg bar* 
dzo ważnych kwestyj.

ju t ru
uiałc
b i a ł y
zjawi
muz.',
pych
tnie
iecic

15)

T ea tr Wielki. Dzisiaj w e w torek , oraz 
we środę, odegrane zostanie w spa- 
w idow isko m uzyczne „Gospoda pod 

m koniem ", jedno z najgłośniejszych

O D ZN A C ZEN IA .
„Monitor Polski" z 19 b. m. zamie* 

szcza zarządzenie Prezydenta Rzplite)
0 nadaniu Krzyża koman. z gwiazdą j 
Odrodzenia Polski ś. p. Juljanowi 1 
Smulikowskiemu, Krzyża kom. gen. 
Gąsiorowskiemu, Jarnuszkiewiczowi, 
Łuczyńskiemu, dr. Wieniawie*Długo* 
szowskiemu, oraz prof. Michałowskie 
mu. Krzyże kaw.: mjr. Szalińskiemu i 
kpt. Miładowskiemu. Pozatem nadano 
szeregowi ofic. i podof. złote, srebrne
1 bronz. Krzyże zasługi.

OTW ARCIE KOŁA 3BW R.
DZIELNICY I.

Onegdaj odbyło się uroczyste po* 
święcenie i otwarcie Koła dzielnicowe* 
go BBWR. dzielnicy I. w lokalu prz  ̂
ul. Zielonej 30. W  uroczystości wzięli 
udział: prez. Rady Grodz. BBWR. po 
seł dr. Stroński, wicepr. Nowak*Przy* 
godzki, zast. star. grodz. p. Kirsrhner, 
r. Wagner, oraz liczni członkowie 
Koła.

N O W A  PLACÓW KA T S. L.
Na terenie Lwowa powstała nowa 

placówka T S. L. im. dr. Eleazara By* 
cka, która działalnością swą obejmie 
trzecią dzielnicę Lwowa. Na konstytu  ̂
cyjnem zebraniu wybrano wydział w  
nast. składzie: wiceprez. Chajes, prof. 
Chwistek L., Pesches A., Brandstadter 
W., dr Ziff B„ dr. Wachtel L, prez. 
Ułam M., inż. Reiss J., kpt. Blicharski 
T., dyr. Berlas D„ dyr. Kronik J.

NIEZWYKŁE PRZEDSTAW IENIE  
DZIECI DLA DZIECI.

W  najbliższą sobotę 24 b. m. o godz. 
16 odbędzie się w Teatrze Wielkim  
oryginalne przedstawienie dzieci dla 
dzieci. W  programie: inscenizacja pio* 
senek lud., obrazek sceniczny i rok 
polski, zakończy mazur. Przedstawię* 
nie urządzają uczenice szkoły im. Żół* 
kiewskiego. W spółudział orkiestry 40 
p. p. Bilety w cenie od 20 gr. d o 1.90 
zł. do nabycia w Miejsk. Kom. Opie* 
ki Pozaszk., Chorążczyzna 22, II. p. 
1:1. 107*81 od 9—15, oraz w „Fot*Abo* 
Rad" pl. Marjacki 9. Dochód 2 przed* 
stawienia jest przeznaczony na doży* 
wianie najuboższej dziatwy Lwowa.

OTWARCIE ŚWIETLICY RODZI* 
NY  REZERWISTÓW.

W  związku z obchodem Imienin 
Marsz. Piłsudskiego, urządzono uro* 
czyste poświęcenie i otwarcie świetlicy 
Rodziny Rezerw, przy ul. Rutowskie* 
go 22. Na uroczystości byli obecni wo 
jew. Belina*Piażmowski, star. grodzki 
Klimów, wiceprez. lrzyk i w. in. repre 
zentantów władz. Po poświęceniu świc 
rlicy, przew. Sekcji świetlicowej p. 
prez. Polakowa, w wymownych sio* 
wach przedstawiła zadania Związku. 
Imieniem Zw. Obr. Lwowa i Zw. Rez. 
przemówił prez. Z O. L. poseł dr. 
Ostrowski, poczem nastąpił piękny 
program artystyczny. Sala była boga* 
to udekorowana zielenią, na głównej 
ś manie ustawiono popiersie Marsz. 
Piłsudskiego.

P r o g r a m  ra tijo w y .
Wtorek. 20 marca.

L w ów . G. 1655: K oncert chóru Ju ran d a . 
17.20: 21-y k oncert z cyklu „M uzyka Nie­
podległej P o lsk i". 17.50: B iuletyn dyr. ko ­
lejowej. 18: „O celach dążeń ludziach — 
cnota" w yg ł prof. T. K otarbiński. 18.20: 
S krzynka techn. 18.35. O statn ie nagrania 
polskie u tw orów  K arłow icza i M oniuszki 
(p ły ty). 19.03: „G eniusz ludzki w  w alce z 
odw iecznym  w rog iem " w ygł. dr. S tuchły. 
19.25: Felieton aktualny. 19.40: W iad. sport. 
19.47: Dzień..ik w ieczorny 20.02: K. M a­
kuszyńsk i: „T w arde  se rce" . 20.17: K oncert 
w ieczorny. 22— 23.30: M uzyka taneczna z 
dancingu „A dria"
I : . " « t r =  ' y3B - — Sfn

Środa, 21 m arca.
L w ów . Godz. 7—8: A udycja poranna. 

11.40: P rzeg ląd  prasy . 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: K oncert zespołu H. A dam skiej-G ross- 
m anrow ej. 12.55: Dziennik południow y.
15.25: G iełda. 15 40: R ecital fort. R osen- 
b e rg-tS ch indłl e r o w e j . 16.10: S łuchow isko dla 
dzieci „Panna z m okra g łow a". 16.40: .L i­
s ty  i p rogram y. 16.55: M uzyka lekka (pły­
ty) 17.50: Akcja „R adio-dzieciom ". 18: P o ­
gaw ędka „O dziedziczności w śróu  Kwia­
tów*'. 18.20: „Lot) nad K rakowem * rep o r­
taż . 18.40: M uzyka lekka. 19.25: Felieton
literack i w ygł. J. D ąbrow ski 19.40: W iad. 
sport. 19.47: Dziennik w ieczorny. 20.02: 
K oncert m uzyki finlandzkiej. 2 1 ; „W arunki 
zdobyw ania p racy "  w ygł. K Jabłonow ski. 
21.15: Koncent popularny. 22: M uzyka sa­
lonow a na p ły tach . 22.30—,23.30: M uzyka 
taneczna z kabare tu  „Polonia".

sk w spółczesnych z dziedziny lekkiej 
ki. v wstawione z n iebyw ałym  p rze- 

tin  fascynujące to w idow isko, w yw o- 
ir.i w idowni niezm iernie gorące przy-

T catr Rozmaitości. „C andida" (Abon. 
ni.igkłśniejsze dzieło G. B. Shaw  a. ode­

grane bodzie dzisiaj, w e w torek , w Teatrze 
R ozm aitości. Publiczność oklaskuje freneiy - 
cznle zarów no subtelną i. piękna sztuike. jak
i w szystk ich  w ykonaw ców  poszczególnych 
ról w  osobach pp. M aiaiiowicz. Ż yczkow - 
skiej. G uttnera. Jaśk iew icza. K rasnow ie- 
ckiego i Połuńskiego.

— Teatr RoZuiait°ści Ju tro , w e środę, 
oraz we czw artek  w  T ea trze  Rozm aitości 
odegrany zostanie „T ow ariszcz" (Abon. 13). 
S ztuka  ta pow róciła na afisz na ogólne żą­
danie szerokich  sfer publiczności. Dzięki 
sw em u hum orow i, kapitalnym  sytuacjom  i 
znakom itej grze w szystk ich  a r ty s tó w  „To- 
w a# 5 zcz“ stanow i najw iększa atrakcje  bie­
żącego sezonu.

— Teatr W ielki Dziś. w e środę, w  dal­
szym  ciągu kom edia m uzyczna „Gospoda 
pod białym  koniem " w  reżyserii p. Radul- 
skiego z  p p . G rabow ska. Kamińska i Alina 
M atusiaków na, k tó ra  dzięki swe.i niepospo­

litej urodzie i. w dziękow i s ta ła  sie ulubie­
nica publiczności lw ow śkiej.

■ t T > »  , hauyow e. .Posiedzenie Sekcii 
Fliistonii Sztuki i Kultury odbędzie sie w e 
czw artek  22 bm. o godzinie 6-ej w ieczorem  

fiw Zakładzie H istorii S ztuki Polskiej (gma :h 
posejm oy y , 11. p. od frontu).

—. Zebr anle naukow e O ddz. Lw. Pol. 
T ow . H ist. otiDedzie sie w  piątek. 23̂  bm. 
o godz. 18 w  Sem inarium  Hist. Pol. UJK-. 
ul. M ickiewicza. 5a. III. p.

  w yK łaa  p r°f. W. Goetla o  P arkach
N ar°d °w y ch . S taraniem  K asyna i Koła Lit. 
Art. o ra z  Pol. T ow . T atrzańsk iego  prof. dr. 
W . G oetel w ygłosi w e czw artek . 22 m arca 
o go.dz. 19.30 odczyt p. t. „O P arkach  N a­
rodow ych T atrzańsk im  i P ienińskim ", ilu­
s trow any  100 now em i obrazam i świetinem i. 
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Sport i W ychowanie Fizyc zn e
Pogoń zaproszona do Francji. Za*

wod. mistrz Francji, SC Olympiąue 
Lillois, zawarł z Pogonią umowę na 
rozegranie meczu 5 —13 maja.

Bieg kolarski Berlin—Warszawa
(600 klm.J jako mecz międzypaństwo* 
wy Polska—Niemcy przeprowadzony 
ma być w połowie sierpnia b. r.

Nadzwyczajne zebranie ] ,igi w nie* 
dzielę zaakceptowało uchwalony przez 
P. Z. P. N . projekt zmniejszenia liczby 
klubów ligowych do 10.

Zapaśnicze mistrzostwa Polski. Ty* 
luły mistrzów zdobyli: w wadze kog. 
1) Mianowski (W*wa); piórk. 1) Pyć 
(W*wa); lek. 1) Ślązak (W*wa), półśr. 
1) Rejn.ak (W*wa); śred. 1) Książkie* 
wicz; półciężka: 1) Gwóźdź (SI.), cięż. 
1) Puciata (W*wa).

W alne zebranie P. Z. T. K. po kilku 
nastogodzinnych jałowych obradach i 
bezskutecznych usiłowaniach mniejszo 
ści, dążącej do uzdrowienia stosun* 
ków, uzupełniło skład Zarządu kilko* 
ma ludźmi. N ow y zarząd nie daje 
gv/arancji rzetelnej pracy.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM NAZJUM  P O L SK IF  

w BYTOMIU

W. J LOCKE. 31

D R O G A  Di) S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)

— Dobrze, proszę pana. Dziękuję panu — rzekł 
szofer. — Dobranoc.

Oliwja i Triona oddalili się chodnikiem. Między 
pozostałymi wybuchła ostra sprzeczka.

— Proszę mnie zawieźć do Porchester Terrace. 
Zapłacę funta.

— A nóg pan nie masz? — odkrzyknął szofer, 
ujmując za kierownicę. — Leć pan, to zapłacę funta 
dla uciechy.

Zapuścił motor i mijając młodą parę, rzucił im 
wesołe „dobranoc".

— Mówią, że cuda się nie zdarzają — szepnęła 
Oliwja — ale to nieprawda. Gdyby pan nie spadł 
:: nieba...

— Niech mi pani opowie, jak to było.
— Przecież pan już wie?
— Powiedziała pani tylko, ze chciał panią znie* 

v ażyć i to mi wystarczyło.
— Och, Boże, jakże mi wstyd! — zawołała, zała* 

mując ręce ślicznym gestem rozpaczy. — Co pan so* 
hie o innie pomyśli?

Jemu zaszumiało w głowie, lecz zdołał się opa* 
nować.

— Nie powiem, bo mógłbym powiedzieć za wie* 
ie. Chcę wiedzieć, co się właściwie stało... O, prze* 
praszam panią — urwał, spostrzegłszy, ze Oliwja 
'utyka i spoglądając instynktowni* na jej nogi. — 
Pani zgubiła pantofelek.

— Ach... prawda! — przystanęła. —Nie zauwa* 
żyłam. Musiałam zostawić w taksówce, bo zdjęłam

go z nogi i wybiłam szybę obcasem. Zdaje mi się. że 
uderzyłam tego łotra w twarz.

— W yskoczył z auta. nim zdążyłem nadbiec.
— Nie. Gdyby nie pan, to wogóle nie wiem, co* 

by się stało.
Ulica była pusta. Księżyc stal wysoko na niebie, 

oblewając ich srebrzystem światłem. Triona w co* 
dziennem, szarem, flanelowem ubraniu i miękkim 
kapeluszu, wyglądał przy strojnej pannie trochę za* 
bawnie. Ale od obojga biło jednakową płomienną 
młodością. Opowiedziała mu szczegółowo przebieg 
swej przygody. Była w klubie „Percy" z towarzy* 
slwctn Lidji, pod jej nominalną opieką. Jeden z męż* 
czyzn znajomy, czy przyjaciel Rooke‘a, nazwiskiem 
Lewin Mavenna, ofiarował się odwieźć ją do domu. 
Zgodziła się. Była zmęczona, nie chciała psuć zaba* 
wy Rooke‘owi i Lidji, którzy mieli jeszcze ochotę 
v,ostać. Bob Ouinton zirytował ją wieczną swoją pio* 
senką na temat kłopotów sentymentalnych i finanso* 
wycli i zresztą spotkała się z Mayenną nie pierwszy 
raz. Ale już w połowie drogi pożałowała swej decy* 
zii, a wkrótce potem ogarnął ją st-ach. Przy wjeździe 
w Victoria Street, zdołała wyrwać natrętowi jedną 
rękę i wybić zdjętym z nogi pantofelkiem, szybę.

— Nigdy już nie pojadę do tego obrzydliwego 
klubu! Nigdy!

— Ja, na pani miejscu, pojechałbym — rzekł 
spokojnie Triona.

— Dlaczego?
— W  każdym razie choćby jeden raz. Żeoy do* 

wieść sobie, że się me boię.
— Kiedy ja się boję. Na oko wydaje się, że to 

przyzwoite towarzystwo, a w gruncie rzeczy, to naj* 
gorsze męty. Dlatego mi strach.

— Nie, panno Ołiwjo Może pani być zaskoczo* 
na, wytrącona z równowagi, może to byc wstrząs, 
gniew i t. p. ale nie strach. Ja się na tern znam. Wiem,

nie była w strachu, od*jak się objawia strach. Pani 
razu zobaczyłem to.

Stanęli przed bramą jej domu. Uśmiechnęła sie 
wesoło jak zwykle.

— Dziękuję, błędny rycerzu, już mnie pan po* 
cieszył i uspokoił. Tylko jakim cudem /jawił się pan 
tak bardzo w porę?

— Gwiazdy mnie przywiodły — rzekł, pokazu* 
jąc szerokim ruchem niebo. — Śmiertelnicy starają 
się w nich czytać od tysięcy lat — bez skutku. Wy* 
szedłem powłóczyć się po mieście — nieraz wędruję 
ceł cml godzinami — jestem urodzonym włóczęgą, 
mam włócżęgowską wiarę w przypadek i gwiazdy. 
I tym razem instynkt mnie nie zawiódł.

Oliwja otworzyła bramę swoim kluczem i sta* 
nęla na tle ciemnego wejścia świetlisto biała, jak 
widmo. Była cała w bieli, włącznie do zarzutki. Wy* 
ciągnęła rękę.

— Och, doprawdy, wśród tych wszystkich nie* 
miłych wrażeń tak straciłam głowę, że nawet panu 
nic podziękowałam. Pan nie wie, jak bardzo jestem 
panu wdzięczna. Powiem innym razem.

— Jutro? — zapytał skwapliwie.
Zawahała się.
— Niech będzie jutro — szepnęła. — Będę cały 

dzień w dottui. Dobranoc.
Podali sobie ręce, drzwi zatrzasnęły się i Triona 

został sam. Był tak oczarowany, że pusta, banalna 
ulica v ydała mu się nagle księżycową krainą z bajki.

Wrócił cło hotelu o czwartej rano. Ale już tej 
nocy nie spał. N ie pragnął snu. N ie chciał przęsła* 
niać radosnej świadomości mgłą niepamięci. Spać, 
kiedy gwiazdy walczyły o jego szczęście? Przeni* 
gdy. Przeżywał w wyobraźni niezwykłą przygodę, 
ciągle od początku, drżąc z wewnętrznego podniece* 
nia.

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
IICY TA CJE.

Uh Km. 2987/33. O bw ieszczenie. W ie- 
rzyo ie lka : G alicyjska Kaisa O szczędności
■we Lw ow ie. D łużnicy : Filio i Amalia z  Zo- 
refow  E bel w e  Lw ow ie, ul. B em a 10. Ko­
m ornik Said.ii G rodzkiego M iejskiego we 
Lw ow ie, R ew iru  III., urzedoiiacy w e  L w o­
w ie, p rz y  ul. Janow skiej pod Nir. 74 na  za­
sadzie  art. 679 k. p. c. o-bwieszcza. że w  
dnitu 15 m aja 1934 r, od godziny 11 rano w 
sali 111. Nr. 7 Sądni G rodzkiego M iejskiego 
w e  L w ow ie odbodzie sie sprzedaż  z pu- 
biiaznej licytacji nieruchom ości, sk ładającej 
s le  z  p. bud. 3852 i pgr. 4037/1. na parceli 
budow lanej znajduje sie ieonopietrow y dom 
m ieszkalny, położonej we Lw ow ie, pnzy ul. 
Bema 10. pow iecie lwowskim, w ojew ódz­
tw ie  iwowtslkiem zapisanej w  w ykazie  lii- 
pot pod Nr. 253/TL obejm ującej pow ierz­
chni p. bud. 3852 obszaru 5 a r . 70 m kw.. 
p. grunt. 4038/1 obszaru  9 ar. 50 m  kw.. 
k tó ra  stanow i w łasność Filipa i Amalii 
Eblów . N ieruchom ość ta  ma urządzona 
k s :eg e  hipoteczna w  Sadzie O kręgow ym  
w e  L w ow ie. P o w y ższa  nieruchom ość zo­
s ta ła  oszacow ana na sum e 73.207 zł. 70 gr. 
S p rzedaż  rozpocznie sie od ceny -wywoła­
nia tj. od k w o ty  54.905 zł. 77 gr. L icy tan t 
przystepm iacy do przetargu pow inien zło­
żyć ręko jm ię w  gotow iźnie w kw ocie  7.321 
zł. albo w taikich papierach w artośc iow ych  
bądź książeczkach  w kładkow ych , in sty tu ­
cji, w  k tó ry ch  w olno um ieszczać fundusze 
m ałoletnich i że p ap ie ry  w arto śc iow e p rzy ­
jęte  beda w  w arto śc i 3/4 części ceny gieł­
dow ej. Plr.zy licytacji^ b ed a  zachow ane u- 
s taw o w e w arunki licytacyjne, o ile dodat- 
k o w tm  publicznem  obw ieszczeniem  nie bę­
dą podane do w iadom ości w arunki odm ien­
ne ; że  p raw a osób trzecich  nie beda prze­
szkodą do licytacji i p rzy sąd zen ia  w łasno­
ści na  rzecz  nabyw cy  bez zastrzeżeń , je­
żeli osoby te  p rzed rozpoczęciem  przetargu  
n ie  z łoża dow odu, że w n io sły  powód - L,vo
0 zw olnienie nieruchom ości, .lub  jej oześci 
od  egizetoucji i że uzy sk a ły  postanow ienie 
w łaśc iw ego  Sadu. nakazujące zaw itszen ie  
egzekucji, że w  ciągu ostatnich 2-cli tygo ­
dni p rzed  licy tacja  w olno og ladać nierucho­
m ość w  dni pow szedn ie  od godziny  8—ej do 
18-ej. ak ta  zaś postępow ania egzekucyjne­
go  można przeg lądać w  Sadzie.
Kom ornik Sadu G rodzk. m iejsk. R ew iru lii

L w ów . dnia 12 lutego 1934. 1352/K

VI. Km. 4399/33. W  sp raw ie: Banku Pol­
skiego O ddział w e  Lw ow ie c /a  Zw iązek 
K redy tow y  Z aszczy ta  ZemiM Pto 2.300 zt 
zim . O bw ieszczenie licytacji. W  m yśl art. 
602 k  p.c. podaje do ogólnej w iadom ości, że 
w e śro d ę  to  jest dn ia  28 m arca 1934 r. o 
godzinie 8-ej p rz y  ul. O rm iańskiej 1. 3 sror.ze 
da sie w  drodze publicznej licytacji niżej 
w ym ienione ruchom ości: u rządzen ie  b iuro­
w e. kasa  szafkow a, dyw an, reg is tra tn ra . 
p ra sa  do kopiow ania, o b raz  oleodruk, b a ­
czna w arto ść  ceny szacunkow ej wynosi 
w /g  oszacow an ia  biegłego. Zajete rucho­
mości' m ożna og lądać na miejscu sp rzedaży  
w  dniu licytacji, n a  jedna godzinę przed 
rozpoczęciem  p rze ta rgu

Komornik S adu  G rodzkiego m iejskiego 
R ew ir VL

L w ów . dnia 15 m arca 1934 r. 1459/K

VMI Km. 3663/33. E dykt licy tacy jny . Ko­
m ornik Sadu G rodzkiego m iejskiego w e 
L w ow ie  rew iru  VIII. z siedziba urzędow a 
w e L w ow ie  p rz y  ulicy H etm ańskiej 8 ogła­
sza. ż e  dnia 27 m arca 1934 o godzinie 12 
w  poi. w e  L w ow ie p rzy  ul. O bw odow ej 8 
sprzeda  sie p rzez  publiczna licy tacje  na­
stępu jące  p rzedm io ty : 1 lustro, 1 szafka c- 
szklona na srebro , 1 biurko, 1 pianino. 2 
k red en sy  (w iększy  i m niejszy). 1 zegar p e r  
dałow y. 1 stół k w ad ra to w y . 6 k rzese ł. 1 
sam ow ar niklow y. 1 czajnik niklow y. 1 sza ­
fa dębow a. 1 o tom ana, 2 kilimy, 2 szafy 
b iblioteczne, 8 ob razów . 1 sofa z narzuta,
1 garn itu r mebli (kanapa, 4 k rzesła . 2 fo­
tele  itd .b  S przedaż rozpocznie sie w  pół 
godziny  po czasie w yżej oznaczonym . W 
m iędzyczasie  m ożna obejrzeć przedm ioty 
w ym ienione na sprzedaż.

LwóW i dnia 14 lutego 1934. 1460/K

IX. Km. 7/34. O bw ieszczenie. Komornik 
Sadu G rodzkiego M iejskiego w e L w ow ie 
R ew . IX. z siedziba u rzędow a o rzy  ul. Ko­
chanow skiego 1 na zasadzie  a rt 602 K.P.C 
obw ieszcza , że w  dniu 25 kw ietn ia  1934 o 
■godzinie 10.30 odbędzie sie licytacja publi­
czna ruchom ości należących do dłużn ika w 
lokalu w e L w ow ie p rzy  ul. Zielonej 73. 
sk ładających  sie Z 300 m kw . p ły tek  po­
sadzkow ych , oszacow anych na łaczna sume 
3000 zł. k tó re  m ożna oglądać w  dniu licy­
tac ji w  miejscu sp rzedaży , w  czasie w yżej 
oznaczonym .

L w ów . dnia 10 m arca  1934. 1461/K

V1JI. Km. 5997/33 6255/33. E dykt licy ta­
cy jny . Komornik Sądu G rodzkiego m iejskie­
go  w e L w ow ie rew iru  V[II-go z siedzibą 
u rzędow a w e L w ow ie p rzy  ul H etm ań­
sk iej 8 ogłasza, że  dnia 26 m arca  1934 o 
godzinie 10 p rzed  poi. w e Lw ow ie p rzy  ul 
K adecka B oczna 2a sprzeda sie p rzez  pu­
bliczną licy tac je  nastem ijace p rzedm io ty : 
1 k redens żó łty  z tw ardego  drzew a z na­
sada, 1 lustro  duże z konsola i dalszem  lu­
s trem  pod konsola. 1 zegar pendałow y. I 
m aszyna do szycia  „Veritius“ , 1 garnituf 
salonow y. 1 biurko czerw one, ł szafka bi-

'bljo toczna. 2 szafki nocne. 1 sto jak  w ic- 
szad tow y. 1 fortep ian  k ró tk i „F ranz  Wir.t“ 
i inne u rządzen ia  dom ow e. Sprzedaż roz­
p o c z n ie c ie  w pól godziny po czasie w yżej 
oznaczonym . W  m iędzyczasie można, obej­
rzeć przedm ioty w ym ienione na sprzedaż.

L w ów , dnia 26 lutego 1934. 1462/K

Km. 1242/33, S trona zobow iązana Rózia 
R ohatyn vel Róża R ohatyn, w e Lw ow ie, 
ul. L egionów  1. E dykt licy tacy jny  oraz w e­
zw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w niosek M iejskiej Komunalnej K asy O szcze 
dności w e L w ow ie, s tro n y  egzekw ującej 
przez  adw okata  D ra M A llerhanda w  Ja- 
w orow ie' odbedzie sie dnia 27 kw ietn ia  
1934 o  godz. 9 przedpoł. w  Sądzie w  biu­
rze Nr. 5 na zasadzie rów nocześnie, za­
tw ierdzonych  w arunków  licytacja następu­
jących realności: Ks. gr. Szkło. WJil. 1257 
O znaczenie realności: 1) cała realność w raz  
z przynależnościam i, 2) budynki w raz  z 
pr.zy>naileżytościami‘. 3) parcele w raz  z  p rzy  
należy.tościami. W arto ść  szacunkow a w raz  
z p rzynależ, ad 1) 36.851 zł., ad 2) 25.750 
zł., ad 3) 11.101 zł. N ajniższa oferta
18 425.50 zł. W adjum  w ynosi w  kw ocie 
3.685 zł. 10 gr. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż  nie nastąpi. Sąd grodzki w Jaw o ­
rów,ie, jako sad h ipoteczny zanotuje w y­
znaczenie term inu licytacyjnego. W  ciągu 
ostatnich dw óch tygodni p rzed  licytacją 
w olno ogladać nieruchom ość w dni pow ­
szednie od  godz. 8— 18 ak ta  zaś postępo­
w ania egzekucyjnego można ogladać w  Sa­
dzie grodzkim  w Jaw orow ie  Biuro Nr. 5.

Komornik Sadu G rodzkiego.
Jaw orów , dnia lb  m arca 1934. 1463/K

Km. 1241/33. S trona zobow iązana Rózia 
Rohatyn, vel Róża R ohatyn we L w ow ie, ul. 
Legionów  1. E dykt licy tacy jny  o ra z  w e­
zw anie do zgłoszenia w ierzy telności. Na 
w niosek  M iejskiej Komunalnej K asy O szcze 
dności w e  L w ow ie, s tro n y  egzekiwui.iacej 
p rzez  adw okata  Dra M. A llerhanda w J a -  
w  o row ie, odbedzie sie dnia 27 kw ietn ia 
1934 o godz. 9 p rzedpoł. w  Sadzie w  biu­
rze Nr. 5 na zasadzie rów nocześnie ' za ­
tw ierdzonych  w arunków  licytacja następu­
jących  rea lności: Ks. gr. Szkło. W hl. 1014. 
O znaczenie realności: 1) cała realn. w raz 
z p rzynależ., 2) g runta, 3) przynależność. 
W artość  szacunk. w raz  z przynależ, ad  1) 
13.330.80 z ł .  ad 2) 12.366.80 zł., ad 3) 964 
zł. N ajniższa oferta! 8.887.20 zł. W adjum 
w ynosi w  kw ocie 1.333 zł. 08 gr. Ks. gr. 
Jażó w  now y. W hl. 494. O znaczenie reailn.: 
1) cała realność w raz  z p rzynależ ,. 2) 
grunta, 3) p rzynależność. W arto ść  sza.cunik. 
w raz  z przynależ, ad  1) 8.266 zf„ ad 2) 
7.731 zł., ad 3) 535 zł. N ajniższa oferta 
5.510.66 zł. W adjum  w ynosi w  krwocie 826 
zł. 60 gr. Ks. gr. S ta rzy sk a . Wtul. 291. O- 
znaczenie rea lności: 1) cała realność w raz  
z przynależ., ■ 2) g run ta . 3) uwytraależność 
W arto ść  szacunkow a w ra z  z p rzynależ , ad 
1) 10 382.52 zł,, ad 2) 10.372.52 zł., a d  3) 10 
zł. N ajniższa oferta 6,921.68 zł. W adjum  
w ynosi w  kw ocie  1.038 zł. 25 g r. N abyw c ■ 
w inien przyjąć zainf ab ulew ane praw o do­
żyw ocia na rzecz  A leksandra R ohatyn  i. 
jedynie ty lko  w  tym  wypadku^ leżeli w a r­
tość tej służebności znajdzie pokrycie  w 
sum ie działow ej z p raw em  po tracen ia  w ar 
tości oszacow anej ż  ceny  kupna. Poniżej 
najniższej o ferty  '.sprzedaż nie nastąpi. Sad 
grodzki w  Jaw orow ie , jako sąd  hipoteczny 
zanotuje w yznaczen ie  term inu licy tacy jne­
go. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni, przed 
licy tacja  woilno ogladać n ieruchom ość w 
dni pow szednie od godz 8— 18, akta, zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna ogladać 
w Sadzie grodzkim  w  Jaw orow ie  biuro 
Nr. 5.

Komornik Sadu G rodzkiego.
Jaw orów , dnia 16 m arca 1934. 1464/K

Km. 1288/33. E dykt licy tacy jny . Dnia 29 
m arca  1934 o godzinie l l  rano odbedzie sie 
w  Sadzie grodzkim  w  B óbrce w  sali Nr. 6 
licy tac ja  nieruchom ości objętych w hl. 106— 
173 i po łow y  whl. 53 k s  gr. gm. Sarnfki 
oszacow anych  na zł. 6380. N ajniższa oferta 
w ynosi zł. 2126.63 poniżej k tó re j sprzedaż 
nie nastapi'. P ro tokó ł opisania i oszacow a­
nia. oraz w arunki licytacyjne sa do Drżeń 
rżenia u kom ornika Sadu. O soby, k tóre 
roszczą  .sobie praw o do pow yższych nie ru­
chomości! m ają najpóźniej do dnia licyta­
cyjnego takow e zgłosić.

Komornik Sadu G rodzkiego.
B obrka. dni,a 12 m arca 1934. 1465/K

II. Km. 2123/33 O bw ieszczenie licytacji 
nieruchom ości. Na w niosek M iejskiej Ko­
m unalnej K asy O szczędności w  N owym 
Saezul odbedzie. sie dnia 16 kw ietn ia  1934 
w  Sadzie grodzkim  w  N ow ym  Sączu biuro 
Nr. 31 pnzez publiozna licy tac je  sprzedaż 
realności położonych w  N ow ym  Sączu przy 
ul. Poprzecznej, ob ję tych : a) w hl. 506 sk ła ­
dującej sie z pb. lic, 401 o pow ierzchni 6 ar. 
12 m kw . w raz  z domem czynszow ym ', dwu 
p iętrow ym , m urow anym  o 4-ch pokojach, 
2-cli kuchniach zpn n-.i p a rte rze . 5-cin po­
kojach, 2-ch kuchniach zpn. na I-szom  oieJ 
trze , 5-ciu pokojach 2-cii kuchniach zim. no 
Il-giem  p ię trzę , św iatło  e lek tryczne, w odo­
ciąg, kanalizacja, b) lwh. 462 pbud. 366 i 
pb. 4/24 o- pow ierzchni1 4 a r. 40 m. kw. 
w ra z  z dom em  czynszow ym , m urow anym , 
jednopiętrow ym , o 2-ch m ieszkaniach d o  2 
izby  i 2-ch m ieszkaniach po 3 izby  na p a r­
terze  i o takim  sam ym  rozkładzie  na  Lszem 
piętrzę, w odociąg, ośw ietlenie elek tryczne 
i kanalizacja^ oszacow ane na  łączną sume 
118.232 zł. 05 gr. Najniższa o ferta , k tóra

stanow i cene w yw ołan ia  w ynosi 59.116 zł.
02 gr. M ający clieć kupna w inien złożyć 
rękojm ię w  w ysokości 1/10 części ceny 
szacunkow ej z resz tą  zastosow ane beda u- 
staw ow c w arunki licytacyjne A kta egze­
kucyjne'. protokół oszacow ania i wanunki 
licytacyjne m ożna ogladać w  godzinach a- 
rzedow ych do dnia 28 m arca  w  kancelarii 
kom ornika rew ir II d 1.  ś w . K azim ierza 2 . 
później aż do dnia licytacji w  Sadzie w  biu­
rze Nr. 33. 1466/K 
Komornik Sadu G rodzk. w N ow ym  Sączu.

II. Km. 2354/33. E dyk t licy tacy jny  oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzy telności. Na 
w niosek M iejskiej Komunalnej Ka.sy O szcze 
dności m iasta S try ja  odbedzie sie dnia 27 
kw ietn ia 1934 o godz. 9 rano w  Sądzie 
grodzkim  w  S try ju  w b iurze Nr. 10 na za­
sadzie zatw ierdzonych  w arunków  licytacja 
realności objętej whl 26 gm . S try j sk ład a­
jącej sie z parceli budow lanej 1. 106 poło­
żonej w  rynku o obszarze 3 a ry  94 m kw . 
Na parceli tej stoi dom Nd. 32 jednopiętro­
w y  m urow any w  części podpiw niczony, 
k ry ty  .blacha pocynkow ana. Dorn składa 
sle w  p arte rze  z 5 ubikacji, sieni wchodo- 
w ej i k la tk i schodow ej dachem  szklanym  
ośw ietlonej oraz w ychodka, na piętrzę zaś 
■z 8 ubikacji, spiżarni', sieni i w ychodka. W 
podw órzu znajduje sie szopa drew niana 
k ry ta  w 3/4 częściach gontam i, a w  1/4 
części blacha. P odw órze jest w ybrukow a­
ne. R ealność ta jest w  średnim  .stanie. Do 
realności tej należy  parkan  drew niany  40 
m długości oszacow any na 400 zł. W artość  
szacunkow a w raz  z przynależnością w yno­
si 60.400 zł., z a ś  najniższa oferta poniżei 
k tó re j sprzedaż nie nastąpi w ynosi 30.200 
zł.

Komornik Sadu G rodzkiego R ew . II
S try j, dnia 4 styczn ia  1934. 1468/K

UPADŁOŚCI.
(Sa. 1/34/2 O tw arcie  postępow ania ugo­

dow ego. W skutek wniosku dłużnika Saohe- 
ra  R abinera  kupca w S tan isław ow ie o tw ie­
ra sie w  m yśl § 10 ng. Dostępowanie ugo­
dowe. Komisarzem ugodow ym  ustanaw ia 
sie S. O. M Sm ieha w  S tanisław ow ie. Za- 
rzadca  ugodow ym  Sam uela G ottlieba kup- 

,c a  ze S tan isław ow a. W zyw a sie w ierzy­
cieli, aby  sw oje w ierzy telności zgłosili do 
dnia I I  kw ietn ia  1934 w  Sadzie okręgow ym  
w  S tanisław ow ie, Audiencje ugodow a w y­
zn acza  sie w  Sądzie okręgow ym  w S tan i­
sław ow ie  b. N. 65 na dzień 18 kw ietn ia 
1934 o godz. 9 rano.

Sąti O kręgow y W ydział I. cyw ilny.
S tan isław ów , dnia 13 m arca 1934. 1454

Sa. 1/34. E d y k t ugodow y. O tw arcie d o -  
stępow an ia  ugodow ego do m ajątku d łużni­
ka Adolfa Seidena kupca w T arnow ie. Ko­
m isarz  ugodow y W ilhelm Im m am auer Sę­
dzia Sądu O kręgow ego w  T arnow ie. Za­
rządca ugodow y P. Efroim  Sipitzer u rzę ­
dnik p ry w a tn y  w  T arnow ie. A udiencja do 
zaw arcia  ugody  m iedzy dłużnikiem, a iego 
w ierzycielam i w  Sadzie okręgow ym  w T ar­
nowie biuro Nr. 94 dnia 10 kw ie tn ia  1934 o 
godz. 10-tej przedpołudniem  Do tego Sadu 
należy  zgłosić w ierzy telności, choćby o nic 
spór by ł w  toku, do 30 m arca  1934.

Sąd Oki ego wy W y dział I.
T arnów , dnia 12 m arca 1934. 1458

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 30/1933/7. Józef B ednarskh syn Ja ­

na i Anny, urodzony 5 m arca 1885 w No­
w ym  Tangu, żołnierz 20 p.p. austr. zaginął 
na w ojnie w  r. 1914 na  froncie serbskim . 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za  zm arłego  w zy w a sie o udzielenie o nim 
w iadom ości. Po  6 m iesiącach na ponow na 
pr.ośhe w ydane zostanie orzeczenie.

Sąd1 O kręgow y W ydzia ł I. cyw ilny.
N ow y Sącz. dnia 12 lutego 1933. 1443

IV. T. 45/29/5. Sebastian  Żegleń. urodzo­
ny dnia 18 październ ika  1846 r. w  Zako­
panem , w yjechał przed1 około 60 la ty  na 
W ęg ry  i tam  zaginał. W drażając  postępo­
w anie celem  uznania go za zmarłego', w zy ­
w a sie o udzielenie o nim w iadom ości. Pc 
upływ ie roiku w ydane zostanie na pono­
w n a  prośbę orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I cyw ilny.
N ow y Sącz. dnia 12 maja 1930 r. 1442

IV. T . 44/29/3. M aciej Żeglcń, u rodzony  1 
1864 r., w yjechał p rzed  55 laty  do Am eryki 
i  tam  od tego' czasu zaginał bez śladu. 
W draża jac  postępow anie celem  uznania go 
zm arłym , w zyw a sie o udzielenie o nim 
w iadom ości. Po roku na ponow na prośbę 
w yda sie orzeczenie.

S ad  O kręgow y W ydział III
Noiwy Sacz. dnia 2 grudnia 1929. 1441

T. 233/33. G rzegorz Sałam acha, urodzony
3 .kw ietnia 1881 w Kamionce M oszczanei. 
jako żołnierz austryjacki. zaginął. Celem 
uznania go za zm arłego w zy w a  sie. aby  do 
.pół roku od dn ia  ogłoszenia zgłosił sie lub 
udzielono w iadom ości o  nim Sądow i.

Sad O kręgow y W ydzia ł III
Lw ów . dnia 26 lutego 1934. 1433 (

T. 211/33/5, T atiana  Małańczuik żarn. F e - I 
cii tuk. urodzona 5 lutego t877 w  Bujczu za- l 
gir.efa. Celem uznania ia ,za zm arła  w zyw a 
sie. aiby do 3 m iesięcy od dnia ogłoszenia 
zgłosiła sie lub udzielono w iadom ości o niej 
Sadoiwi.

T. 50/33. W idrożenie postępow ania celem' 
uznania z i  zm arłego F ranciszka P ajaka . 
F ranciszek  P ająk , urodzony dnia 12 paź­
dziernika 1887 w W oL R ogow skiej now iaf 
D ąbrow a, syn Jana  i M arji, jako żołnierz 
b. iiustr. p. 32 p. oraz uczestnik w olny 
św iatow ej, na froncie rosyjskim  w  r. 1914 
bez w ieści zaginął. W zyw a sie każdego o- 
udzielenie tut. Sadow i lub jego kura to row i 
i ob rońcy  w ęzła  m ałżeńskiego D rowi Klein- 
bengeraw i adw okatow i w T arnow ie w iado­
mości o zaginionym , zaś poszukiw anego 
F ranciszka P ajaka  w zyw a sie. aby  tut. Sad 
uwiadom ił o sw em  życiu od dnia ogłosze­
nia edyktu  do 6 m iesięcy. 1453

Sad O kręgow y W ydział I.
T arnów , dnia 7 sierpnia 1933. 1453

T. 111/32. Mikołaj Parańczuk . urodzony 
1889 w  D m ytrzu, zaginał iako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zm arłego \vizv- 
w a ,sie. aby  do pół roiku od dnia ogłoszenia 
w iadom ości o nim Sadow i.

Sad O kręgow y
Lw ów . dnia 11 sierpnia 1932. 1451

T. 219/33/6. M ojżesz Belfer, urodzony 14 
j lip :a  1888 w B óbrce. jako żołn ierz  austria­

cki zaginął. Celem uznania go za zm arłego 
w zyw a sie. aby  do pół roku od dnia ogło­
szenia' zgłosił sie l.ub udzielono w iadom ości 
o- nim Sądowi,.

Sąd O kręgow y W ydzia ł III.
Lwów . dnia 3 stycznia 1934. 1450

T. 254/33. Andrzej Hnidec. urodzony 1 
grudnia  1896 w  Hujczu. jako żołnierz au­
striack i zaginał. Celem uznania go za- zm ar­
łego w zyw a sie. aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił s 'e  lub udzielono' w iado­
m ości o nim Sadow i.

Sąd O kręgow y. W ydział II!.
Lw ów . dnia 16 lutego 1934. 1449

T. 81/33. Korneil Rubel, urodzony 20 w rze  
śnią 1896 Lw ów , zaginał iako żołnierz le­
gionu ukraińskich strzelców . Celem uzna­
nia go za  zm arłego w zy w a  sie go. aby  do 
Dół rotou od dnia ogłoszenia zgłosił sie lub 
udzielono w iadom ości o, nim Sądow i.

Sad O kręgow y.
Lwów:. 27 lisioipada 1933. 1448

I. T.. 106/27/18. E dykt. Adam Kuboń. s.vn 
Rę.giny ur. 5 lipca 1889 w  K am esznicy i 
tam zam ieszkały , iako, żo łn ierz  16 p. obr. 
kraj. b. arm ii austr. zaginął na wojnie od 
lu tego 1917 r. bez w ieści i uznany został 
za zm arłego uchw ała tut. Sądiu z dnia 21 
lipca 1928 r. W drażając obecnie postępo­
w an ie  celem uznania jego m ałżeństw a z 
K arolina Kuiboń za rozw iązane w zyw a sie, 
aby  uw iadom iono Sad ailbo obrońcę w ęz ła  
m ałżeńskiego adrw. D ra  Z. B anachow skiego 
adw . w  W adow icach o zaginionym  do 1 
■roku od ogłoszenia, poczem  Sad  na pono­
w ny w niosek orzeknie ostatecznie.

Sad O kręgow y W ydzia ł I
W adow ice, dnia 4 lutego 1934 r. 1455-

I 2 T. 39/33. F ed io  G eriak  z H oszow- 
czyka pow. Lesko zaginał na w ojnie w 
roku 1918. W zyw a sie o udzielenie w iado­
m ości o nim  do 6 m iesiecy. Chodzi o u- 
znanie z a  zaginionego.

Sad O kręgow y W ydział I.
Sanok, dnia 36 styczn ia  1934. 1407

T . 134/31. P a rask a  z K usznierów  M aksv- 
m ów  żona M ikołaja, urodzona 14 lipca i839 
w  Nieźwiislkacli <pow iat Horo,denka w yem i­
g row ała  do K anady i od roku 1914 zag i­
nęła. Należy udzielić w iadom ości o zagi­
nionej Sadowi,

Sad O kręgow y.
Kołomyja. 19 lutego 1934. 1405

T. 13/32. M icliał Ciiumpało, syn, M ikołaja, 
u rodzony  21 lipca 1892 w Jasienow.ie pol­
nym  pow iat H orodenka w yem igrow ał 1910 
roku do  K anady i zaginął N ależy udzielić 
w iadom ości o zaginionym  Sadow i albo ku­
ra torow i adw okatow i M atejce w  H oro- 
dence.

Sad O kręgow y.
Kołomyja, 18 m aja 1932. 1404

T. 72/33. M ichał M osoruk. syn W łodzi­
m ierza i Parask i. urodzony 24 w rześn ia  
1879 w  Żabiu pow iat Kosów, iako żołnierz 
by łe j arm ii au striack iej zaginał na wolnie. 
N ależy udzielić w iadom ości o1 zaginionym  
Sadow i.

Sad O kręgow y.
K ołomyja. 24 lutego 1934. 14');v

T . 79/32. Wasyil Kałyniuk. syn Andrzeja., 
urodzony 30 grudnia 1876 w P e te ro w ie  po­
w ia t Kołomyja w yem igrow ał p rzed  22 la ty  
do K anady i zaginał N ależy udzielić w ia­
domości o zaginionym  Sadow i.

Sad O kręgow y
K ołom yja  12 grudnia 1932. 140.3

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃ­
STW OW YCH W STANISŁAWOWIE

rozpisała oubLczny p rze ta rg  na szycie  mun­
durów  służbow ych na rok 1934/35. Term in 
w noszenia ofert up ływ a dn ia  16 kw ietn ia  
1934 r. o  godzinie 12-tej. B liższe szczegóły  
podane sa  w  form ularzu ofertow ym , k tó ry  
o trzym ać można d o  uiszczeniu należytości 

i na p o rto  w  W ydziale Z asobów  wymienio- 
 ̂ nej D yrekcji. 1452

. Sad  O kręgow y W ydzia ł HI.
I L w ów , dnia 19 stycznia 1934. 1432
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